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GÓRNOŚLĄZAK
Piimo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.

Przez lud — dla ludu!
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4

Nr. 157 Katowice, sobota 11-so lipca 1931 r. Rok 30

Niema obaw o stałość
polskiej waluty.

W  ciągu kilkunastu ostatnich dni by­
liśm y dwukrotnie świadkami podwyższe- 

się wartości walut obcych, przede- 
wszystkiem dolara Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. Dziś, jak wiadomo, do­
lar powrócił do dawnej swej wartości, 
to jest poniżej 9 zł. za dolar. W  związku 
jednak z chwilowem wahaniem się w a r­
tości dolara, zaczęły rozchodzić się oba­
wy, że pieniądz polski stracić może na 
Swej wartości. Obawy te są całkowicie 
nieuzasadnione.

Wiedzieć trzeba, że waluta polska 
wtedy tylko trwale stracić mogłaby na 
V artości, gdyby straciła swe pokrycie, 
Przechowywane w Banku Polskim. Do­
tychczas jednak złoty ma dobre pokry­
j e ,  przekracza bowiem ono, zależnie od 
rodzaju pokrycia, o jakich 10 punktów 
ponad najniższą granicę pokrycia. Nad 
pokryciem czuwa zarząd Banku Polskie- 
R? ’ k tóry  nie może być zmuszony przez 
J^kogo, nawet przez rząd, do bicia pie- 

w większej ilości, niż odpow.ada 
^ k r y c iu .  W  ten sposób można być

„ „ 0j.nyhi, że waluta polska stracić swej 
V-artosci nip. może.
_ 5>ą jednak ludzie, jedni nie znający 

juę na rzeczy, drudzy zbyt przeczuieni, 
którzy powyższem wyjaśnieniem nie za­
dowolą się i skwapliwie szukają sposobu 
<-abezpieCz,enia swych oszczędności. Naj­
g ę śc ie j  stają się oni ofiarą niesumien- 

vch pośredników i czarnogiełdziarzy,
.• . c^ c na n 'ch ciężko zapracowany ma- 

e • Dla tych osób zamieszczamy po- 
1 zsze uwagi o sposobie zabezpieczenia 

SWyeh oszczędności.
Sposoby m °&ą być następujące: 1) 

kuponie waluty mocnej, jak dolary, 
tranki szwajcarskie, franki francuskie
i-j P' I u Py można czynić tylko w so­
lidnych bankach, jak w Banku Polskim, 
gdzieindziej bowiem o trzym a się pienią­
dze fałszywe, bardzo trudne do rozpo­
znania a nie mające żadnej wartości. Za­
kupywania walut obcych nikomu jednak 
nie doradzalibyśmy, gdy bowiem chce 
się je zamienić z powrotem na złote lub 
inną walutę, zawsze trzeba zapłacić za 
zamianę, a więc niepotrzebnie trąci się 
na zamianie. Trzymanie przy tern pie­
niędzy tych w domu jest niebezpieczne, 
bo czy to złodziej, czy ogień, czy p rzy­
padek może pozbawić człowieka w szy­
stkich jego oszczędności.

Drugim sposobem jest kupienie za pie­
niądze gruntu, domu lub danie pożyczki 
na hipotekę, ale jako hipotekę zlotową 
(złoty w złocie).

Dalszym sposobem jest kupienie pa­
pierów' państw owych oznaczonych w 
złotym w złocie lub w dolarach.

Najlepszym jednak sposobem jest zło­
żenie pieniędzy w P. K. O. (pocztowa 
kasa oszczędności) na rachunku Złoto­
wym  (złoty w złocie) !ub w którejś Miej­
skiej lub Komunalnej Kasie Oszczęuu^ 
Sci, których na Śląsku jest sporo, rów- 
nież na rachunku złotowym  lub dolaro-

Faszyści za zerwaniem konkordatu.
Rzym. (PAT.) Kończąc swe w yw ody 

faszystowska prasa domaga się natych­
miastowego zerwania konkordatu z Wa­
tykanem, uważając, że jest to jedyne 
wyjście z sytuacji, odpowiadające god­
ności narodowej. Dzienniki faszystow­
skie odpowiedzialność za zatargi zrzu­
cają na Stolicę Apostolską (?!!!) .

(Głosy te wskazują na najwyższe 
napięcie zatargu, w yw ołanego przez 
wrogie kroki rządu faszystowskiego

wobec akcji katolickiej. W  obecnych 
w arunkach nie wydaje się, by zatarg ry ­
chło mógł być zakończony.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie P resse“ 
w depeszy z Rzymu w yraża  zapatry ­
wanie, że stosunki między W atykanem  
a Kwirynałem znacznie się pogorszyły 
i że prawdopodobnem jest wypowiedze­
nie przez W łochy konkordatu. W ypo­
wiedzenie takie nie pozostałoby bez 
wpływu na traktat laterański.

Protest robotników polskich w Gdańsku.
Gdańsk. (PAT.) W  środę wieczorem 

odbył się wielki wiec zwołany przez 
związek Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego celem zaprotestowania prze­
ciwko ostatniem zarządzeniom władz 
gdańskich w zakresie nowego opodatko­
wania pracowników stałych, zatrudnio- 
ry ch  w instytucjach rządow ych polskich 
oraz przeciwko wprowadzeniu w  życie 
w stosunku do dyrekcji kolei państwo­
wych i rady  portu uchwalonej niedawno 
ustaw y o załogach robotniczych. Ze­
brani uchwalili rezolucję jedną prote­

stującą przeciwko wprowadzaniu nowe­
go podatku dla stałych pracowników,
wskazując, że jest znaczna ilość źródeł, 
z których niezbędne sumy mogłyby być 
zaczerpnięte jak n. p. przez redukcję 
zbytnio rozbudowanego w Gdańsku apa­
ratu urzędniczego, w drugiej rezolucji 
zebrani protestują przeciwko wprowa­
dzeniu załóg robotniczych w dyrekcji 
kolei państwowych i radzie portu, a to 
ze względu na istniejące tendencje usu­
wania elementu polskiego na rzecz Niem­
ców, k tórzy i bez tego są w większości.

Zadanie zupełnego zniesienia reparacyj.
Berlin. (PAT.) Dr. W esta rp  wygłosił 

wczoraj w Bremie przemówienie, po­
święcone sprawie reparacyj. Głównym 
celem niemieckiej polityki, której musi 
się wszystko podporządkować — 
oświadczył mówca — jest zupełne znie­
sienie reparacyj. W  przyszłym roku 
mogłoby zamiast rewizji odszkodowań 
nastąpić dalsze odroczenie ich płatności. 
Niemcy jednak będą musiały raz w re ­
szcie wyraźnie oświadczyć, że nie chcą 
płacić reparacyj, bo spłacić ich nie mogą. 
Zdecydować się trzeba będzie na ten 
krok mimo niebezpieczeństwa, jakie ono 
może w sobie zawierać.

R ozm ow y francusko-niemieckie roz­
poczną się z końcem  lipca lub 

w  sierpniu.
Paryż. P A I .  W  związku z w izytą 

ambasadora von Hoesche u premjera 
Laval a donoszą, iż zapowiedziana od 
kilku tygodni w izyta kanclerza Bruninga 
i ministra Curtiusa w Paryżu, będzie 
miała miejsce dopiero w końcu bież mie­
siąca lub z początkiem sierpnia. Amba­
sador von Hoesch oświadczyć miał pre- 
mjerowi Lavalowi, że ministrowie nie­
mieccy będą wolni dopiero po 25 bm. 
Komunikując tę wiadomość, niektóre pi­
sma zaznaczają, że kanclerz Bruning i 
minister Curtius, którzy wstrzym yw ali 
się od przybycia do P a ry ża  w czasie ro­

kowań francusko-amerykańskich, wolą 
jeszcze czekać zakończenia Rady rze­
czoznawców, k tóra zbierze się 17 bm.

Rząd niemiecki zobowiązuje się nie 
zw iększać zbrojeń.

Paryż. PAT. Ambasador niemiecki 
w P aryżu  von Hoesch złożył wizytę 
premjerowi Lavalowi, któremu wręczył 
odpis noty, wysłanej 3 lipca przez kanc­
lerza Bruninga do rządu amerykańskie 
go z zapewnieniem, że kredyty wojsko­
we niemieckie nie zostaną zwiększone w 
ciągu przyszłych 12 miesięcy oraz odpis 
odezwy, wystosowanej 7 lipca do naro­
du niemieckiego przez prezydenta Hin- 
denburga. W obu tych dokumentach 
wyrażone są podziękowania pod adre­
sem Ameryki, lecz niema mowy o F ran­
cji. Niektóre pisma zapytują, czy w 
czasie swej wizyty u premjera, am ba­
sador niemiecki von Hoesch lukę tę za­
pełnił i czy wyraził również w imieniu 
swego rządu podziękowanie Francji za 
ofiary, które poniosła dla uratowania 
Niemiec od bankructwa. Dziennik „L‘ 
Echo de Paris"  odpowiada na to pytanie 
przecząco. Była to zw ykła  kurtuazyj­
na wizyta, pisze autor artykułu Pertinax. 
Przypuszczają, że krok ten był w y s ta r ­
czający i że nic więcej się Francji nie na­
leżało, gdyż opinja niemiecka przypisuje 
raczej słabości Francji, niż jej dobrej 
woli ofiary, które zgodziła się ponieść.

wym. Korzyści tego są następujące: a) 
ma się pełne zabezpieczenie swych o- 
szczędności, bo złożone w kasie oszczęd­
ności oblicza się według każdorazowej 
wartości czystego złotego lub wartości 
dolara, a nie według wartości złotego 
nolskiego; b) pieniądze są oprocentowa­
ne, więc ma się nietylko zabezpiecze­
nie, lecz również zysk; c) każdej chwili

można żądać pieniędzy z powrotem. Ten 
sposób zabezpieczenia oszczędności go­
rąco zalecamy wszystkim tembardziej, 
że przez składanie nieniędzy we wspom­
nianych kasach, kasy te mają możność 
dawania pożyczek, co znowu potrzebne 
jest do wzmożenia pracy i dawania za­
robków ludziom pracującym, robotni­
kom i t. p.

Rząd pracuje nad oszczędnościam i.
W arszawa. Ostatnio, na zjeździe 

wojewodów rozprawiano nad szeregiem 
spraw, związanych ze sp raw ą oszczę­
dności budżetowych. O ile można dać 
wiarę pojawiającym się wiadomościom, 
przedewszystkiem rząd przywiązuje wa 
gę do uproszczenia administracji i usu­
nięcia kosztownej biurokracji. Od daw­
na istnieje plan zmiany ilości i granic 
województw i starostw . Podobno obec­
nie postanowiono znieść około 30 sta­
rostw  na 233 dotychczas istniejących. 
Rozchodzi się wiadomość, że mimo o- 
dejścia wojewody lwowskiego Nakonie- 
cznikowa, nowy wojewoda tam nie bę­
dzie mianowany. W  planie bowiem rze­
komo jest połączenie trzech woje­
wództw  wschodnio - małopolskich w  je­
dno.

W  dziale sądowym  postanowiono 
znieść kilka sądów. Na Śląsku w planie 
jest zniesienie sądów grodzkich w Ru­
dzie i Żorach oraz wydziału zamiejsco­
wego sądu okręgowego w Król. Hucie. 
W ojewodowie otrzymali wskazówki, by 
spowodować oszczędności w budżetach 
komunalnych, w szczególności spowodo­
wać zniżenie poborów urzędniczych na 
wzór zniżki płac' urzędników państwo­
wych.

Rząd w yznaczył kredyt 5 300 000 zł. 
(w gotówce i drzewie budulcowym) dla 
wystawienia w ciągu tego roku 2000 izb 
mieszkalnych z drzew a w W arszaw ie, 
Łodzi i Dąbrowie Górniczej dla bezdo­
mnych. Na skutek posunięć oszczędno­
ściowych zostanie zredukowanych m. in. 
60 w yższych  urzędników w minister­
stwie spraw  w ew nętrznych, 30 w mini­
sterstw ie spraw zagranicznych i 11 w  
min. handlu.

Zamiast zasiłków  na operę —  dom dla 
bezrobotnych.

Poznań. PAT. Nastąpiła ostateczna
decyzja w sprawie zamknięcia opery po­
znańskiej. Mianowicie magistrat miasta 
Poznania zatwierdził następującą uchwa 
łę deputacji teatralnej: Operę w Pozna­
niu zawiesza się z dniem 1 września br. 
Gmach Teatru  Wielkiego przenacza się 
na urządzanie koncertów  Filharmonii. 
Nadto uchwala się, ażeby zaoszczędzo­
ną kwotę 75.000 zł. z budżetu teatralne­
go na rok bieżący zużyto na budowę do­
mu dla bezdomnych. Rada miasta P o ­
znania zatwierdziła uchwałę m agistra­
tu, wskutek czego fakt zamknięcia ope­
ry w  Poznaniu z dniem 1 września b. r. 
został ostatecznie przesądzony. U chw a­
ła ta została powzięta z uwagi na obec­
ny k ryzys gospodarczy i połączony z 
tern brak  pokrycia finansowego na pro­
wadzenie opery.

Eskadra francuska ruszyła na przelot 
10.000 kim.

Paryż. PAT. W czoraj rano z 
lotniska Villacoublay w ysta rtow ała  es­
kadra, złożona z 6 samolotów. Na czele 
eskadry stoi generał de Goys, a należą 
do niej Costes, Pelletier d'Oisy, Challe, 
Rignot, Girier, Arrachart i Delaitre. T ra ­
sa lotu wynosi 10.000 kim. i prowadzi 
przez Brukselę, Amsterdam, Kopenhagę, 
Oslo, Sztokholm, Helsingfors, Rygę, Ko­
wno, W arszaw ę, Lwów, Bukareszt, Bia- 
łogród, Sofję, Stambuł, Eskicheir, Ateny, 
Brindisi, Rzym. Zurych, Lyon i Paryż.



A k d a  p o lity czn a  
S ta n ó w  Z jednoczonych  w  E u rop ie .

TEŁ EG RAWY.
Komuniści usiłują*w ywoływać awan­
tury i w ystaw ić na niebezpieczeństwo 

bezrobotnych.
Katowice. PAT. Ubiegłej nocy 

rozrzucono w wielkiej ilości na całym 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego oraz w 
ośrodkach przem ysłowych Górnego ś lą ­
ska odezwy komunistyczne, wzywające 
do urządzenia w dniu 10 bm. demonstra- 
cyj bezrobotnych oraz marszu głodnych. 
Jest to już druga próba zorganizowania 
na tym terenie tego rodzaju demonstra- 
cyj. Pierw sze demonstracje zapowie­
dziane na 30 czerwca w  zupełności się 
nie powiodły. W ładze w ydały daleko 
idące zarządzenia w kierunku niedopu­
szczenia do jakiegokolwiek zakłócenia 
porządku.

Sprawa pom ocy bezrobotnym  
1 oszczędności na konferencji starostów

Katowice. PAT. W czoraj pod 
przewodnictwem P. W ojewody dr. Gra­
żyńskiego odbyła się konferencja staro­
stów, na której omawiano działalność 
komitetów powiatowych niesienia po­
mocy dla bezrobotnych, możność uspra­
wnienia akcji w tym 'kierunku, oraz ca­
ły szereg nowych sposobów przyjścia z 
pomocą bezrobotnym i zebranie odpo­
wiednich środków. Na konferencji tej 
zastanawiano się również nad zmniejszę 
niem budżetów związk. komunalnych, 
nad spraw ą walki z drożyzną i spraw a­
mi bezpieczeństwa publicznego.

50 osób zachorowało pod objawami 
zatrucia mięsem.

Rybnik. Podczas uczty weselnej u 
leśniczego Stanisława Dromia w Dę- 
bieńsku Starem po spożyciu potraw  mię­
snych zachorowało nagle około 50 ucze­
stników weselnych. W ezwany na miej­
sce lekarz dr. Lisiecki z Czerwionki, u- 
stalił u uczestników weselnych objawy 
zatrucia z powodu spożycia potraw  mię­
snych. Próbki potraw  i wędlin przesła­
no do zakładu badań żywności do Kra­
kowa. Dalsze dochodzenia w toku.

Pożar w  Krynicy.
Krynica. PAT. W  Krynicy wybuchł 

pożat w willi Maciejówka własność p. 
Rybarskiej. Spaliło się 13 pokojów z u- 
meblowaniem. Dzięki wytężonej akcji 
straży  pożarnej, pożar zdołano zlokali­
zować. S traty  wynoszą przeszło 40.000 
zł. P rzyczyną pożaru była wadliwa bu­
dowa komina.

Ks. Prymas Hlond w  Gdyni.
Gdynia. (PAT.) Przybył w czwartek 

do Gdyni ks. Prym as Hlond w tow arzy­
stwie kilku biskupów oraz marszałka 
senatu Raczkiew.icza. Dostojni goście 
po zwiedzeniu miasta i portu udali się 
statkiem do Jastrzębiej Góry a stamtąd 
do Żarnowca i Rzukowa.

CYGANKA
■Wzruszająca powieść dla młodszych 

i starszych.
34l (Ciąg dalszy.)

XVII.
— Nie, Janku, coś podobnego! że my 

czegoś podobnego doczekaliśmy się we 
dworze!

Te słowa w ystosow ała Magdalena 
w największem wzburzeniu do parobka 
Jana. Tenże zabierał się właśnie do za­
opatrzenia koni w siano. Zatrzymał się 
chwilę, w yszedł z pod koni i opierając 
się na widłach, mówił:

— Masz słuszność Magdaleno; coś 
podobnego nie mogłoby się wydarzyć 
pomiędzy nami, gdybyśmy byli mężem 
i żo n ą . . .

— Tak! gdybyśmy nimi byli! — 
rzekła Magdalena z głębokiem w est­
chnieniem; — ale gdy się coś podobnego 
widzi i słyszy, natenczas niejednemu 
odejdzie ochota do żeniaczki.

Jan zbliżył się nieco. Objął ją ramie­
niem i rzekł:

— W iesz co, Magdaleno, na Marcinie 
nie możesz czerpać przykładu, jak to w 
małżeństwie się powodzi! Gdyby on nie

Rzym. (PAT.) Minister Stanów Zjed­
noczonych Stimson rozpoczął rozmowy 
polityczne z włoskimi mężami stanu. Mi­
mo podkreślenia nieoficjalnego charak­
teru w izyty Stimsona, opinja w łoska

Bukareszt. (PAT.) W  Ploeszti w y­
buchł olbrzymi pożar na skutek wybuchu 
czynnego szybu nafty w okolicy Rancu. 
Pożar objął dwa sąsiednie szyby rów­
nież czynne. W iatr przeniósł iskry, od 
których zapaliły się koszary robotnicze 
i doszczętnie spłonęły. Następnie zapa­
liły się trzy rezerw oary, napełnione ro­
pą naftową, które wybuchły, przyczem 
odgłos wybuchu słyszany oył w promie-

Moskwa. (PAT.) Między Finlandją 
a Rosją sowiecką nastąpiło nowe za- 
ostrzeżenie się stosunków. Powodem 
stała się uroczystość, urządzona 5 lipca 
r. b. z okazji historycznego obchodu bi­
twy, jaką w r. 1555 stoczyli szwedzi z 
wojskami rosyjskiemi. Uroczystość 
urządzona była na miejscu walk w po­
bliżu granicy sowieckiej. W  obchodzie 
uczestniczyło około 3000 osób cywilnych 
i wojskowych. M. in. na uroczystościach 
obecny był główny komendant wojsk 
finlandzkich gen. Sihwo. P rasa  sowie-

Londyn. (PAT.) Przeprowadzony 26 
kwietnia 1931 r. spis ludności w Anglji 
i Walji został obecnie ostatecznie pod­
sumowany i ogłoszony. W ynika z niego, 
że Anglja i Walja (bez Szkocji) posia­
dają 39.947.931 ludności, w tem 19.138.844 
mężczyzn i 20.809.087 kobiet. Od ostat­
niego spisu ludności, przeprowadzonego 
w roku 1921, a więc przed 10 laty, licz­
ba ludności wzrosła o 2.061.232, czyli 
o 5,52 °/o. Urodzeń było 6.930.000, zgo­
nów 4 .,692.000, przewaga emigracji nad 
imigracją 177.000. Bardzo znaczny jest 
spadek urodzeń. W  czasie przeprow a­
dzonego w 1921 r. spisu liczba urodzeń za 
dziesięciolecie 1911—1921, mimo cztero­
letniego okresu wojny, wyniosła 
8.281.000, obecnie zaś od 1921— 1931 
o 1.351.000 mniej. P rzyrost ludności jest 
więc w Anglji i Walji, po rekordowej w 
tym względzie Szwecji, która ma najniż­
szy stan urodzeń w Europie, następny 
z kolei co do niskiego stanu urodzeń. Je­
żeli wziąć pod uwagę wysoki stan przy­
rostu ludności w Polsce, to w szystko 
przemawia za tem, że przy następnym

oraz sfery dyplomatyczne przywiązują 
wielkie znaczenie dzisiejszemu spotkaniu 
Stimsona z ministrami Grandim i Musso- 
linim.

triu 40 km. Płonąca nafta zagraża wsi 
Scortzeni. Uderzono na alarm w dzwo- 
ry  kościelne i ludność schroniła się 
przed posuwającą się naprzód rzeką 150 
wagonów płonącej nafty. Setki robot­
ników i miejscowej ludności brało udział 
w walce z katastrofą i w końcu udało się 
im odgrodzić zagrożone miejsca od po­
żaru. Żadnych ofiar nie było, ale stra­
ty są olbrzymie.

cka uważa uroczystość powyższą, jako 
przeciwsowiecką demonstrację wojsko­
wą (?) i z tego powodu rzuca pod adre­
sem Finlandji różne groźby i ostrzeżenia.

„Izwiestja“ zarzucają władzom fiń­
skim, że „kontynuują politykę system a­
tycznej prowokacji związku sowieckie- 
go“. Podobne demonstracje — zdaniem 
dziennika sowieckiego — kompromitują 
Fmlandję i podkreślają niebezpieczeń­
stwo, jakie stanowi polityka finlandzka 
dla pokoju światowego.

spisie ludności w r. 1941 liczba ludności 
Anglji i Walji nie wiele różnić się będzie 
od liczby ludności w Polsce. Jeżeli do 
obecnej liczby ludności Anglji i Walji do- 
cać jeszcze 4.842.554 ludności Szkocji, 
tó dla całego Zjedn. Królestwa otrzy­
mujemy 44.790.485. Biorąc pod uwagę 
słaby przyrost ludności w Wielkiej Bry­
tanii, odwrotnie zaś wysoki stan uro­
dzeń w Polsce, nie ulega wątpliwości, 
że za 20 lat liczba mieszkańców Polski 
będzie nawet wyższą od liczby mie­
szkańców Wielkiej Brytanji. Społeczeń­
stwo brytyjskie uderza na alarm z po­
wodu niskiego stanu urodzeń, gdyż dla 
utrzymania liczby ludności Wielkiej B ry­
tanji na dotychczasowym poziomie ko­
nieczny jest stan urodzeń, w yrażający 
się conajmiej cyfrą 1 9 ^  na tysiąc, pod­
czas gdy cyfra ta wvnosi obecnie tylko 
16.3 na tysiąc. Aż do roku 1890 cyfra 
urodzeń w Anglji wynosiła 34 na tysiąc. 
Gęstość zaludnienia w Anglji i Walji w y­
nosi obecnie 685 osób na jedną milę kwa­
dratow ą i ustępuje jedynie Belgji. Gę­
stość zaludnienia Japouji wynosi 403,

Również Litwa zaczyna budować 
flotę morską.

Wilno. PAT. Kowieński gabinet mi­
nistrów uchwalił wstawić do budżetu na 
rok 1933 pozycję na kupno 2 okrętów, 
które mają być podstaw ą litewskiej floty 
narodowej.

Niemcy nie wypłacą najbliższej raty 
reparacyjnej.

Berlin. PAT. Zdaniem „Germanji“ mo­
ratorium Hoovera weszło już w życie i 
Niemcy nie wypłacą wobec tego przypa­
dającej na dzień 15 bm. raty  reparacyj­
nej. W obec kwestionowania terminu 
wejścia w życie moratorium przez prasę 
amerykańską, „Germania14 wskazuje, że 
Hoover przyjął bez zastrzeżeń telegram 
prezydenta Hindenburga, w yrażający mu 
podziękowanie za jego inicjatywę.

Faszyzm występuje coraz ostrzej w o­
bec akcji katolickiej.

Rzym. PAT. Sekretarz partji faszy­
stowskiej w ystosow ał do sekretarzy fe­
deralnych następujący okólnik: W  myśl 
rozkazu szefa rządu i wodza faszyzmu 
odwołana zostaje możność należenia je­
dnocześnie do partji faszystowskiej i do 
jakiejkolwiek organizacji, zależnej od ak­
cji katolickiej.

W Hiszpanji trwają zamachy.
Madryt. (PAT.) Towarzystwo telefo* 

niczne donosi, iż nocy ubiegłej w Sewilli, 
Vigo i Santander zniszczono kable telefo­
niczne. W  Madrycie rzucono bombę ce­
lem zniszczenia przewodów. W  Aenn 
aresztowano trzech osobników, planują­
cych akcję sabotażową.

Niemcy starają się o pożyczkę  
w  Anglji.

Londyn. PAT. Dr. Luther, prezes Ban 
ku Rzeszy przybył samolotem do Creu- 
den. Jak przypuszczają, celem jego wi­
zyty jest uzyskanie znaczniejszej poży­
czki.

Tajemnicze manewry I zatonięcie 
dwóch łodzi podwodnych rosyjskich.

Helsinki. PAT. W  tutejszych kołach
wojskowych mówi się o prawdopodo­
bieństwie zatonięcia drugiej sowieckiej 
łodzi podwodnej w zatoce fińskiej, na 
granicy wód terytorialnych estońskich. 
Powszechnie jednak w yrażane jest zdzi­
wienie z powodu tajemniczości manew­
rów floty sowieckiej na granicy teryto­
riów estońskiego i fińskiego.

Niemiec 350, Francji 192. Wielki Londyn 
posiada 8.208.818 ludności, czyli że w 
obrębie Wielkiego Londynu mieszka 
przeszło 20 % ogółu ludności Anglji 
i Walji. Wogóle aż 80 % ludności za­
mieszkuje w miastach, a tylko 20 % na 
wsi.

Magdalena usunęła się jednak o krok 
i izekła:

— Niecierpliwisz mnie.
— Widzisz Magdaleno, ty mnie już 

dawno niecierpliwisz — wtrącił Jan. — 
Jeśli mi teraz przyrzekniesz, że będę 
mógł się z tobą pobiać na wiosnę i że 
będę mógł sobie gniazdko usłać, naten­
czas powiem ci, co to za ptaszek, który 
unosi się nad gniazdem Marcina i bruź­
dzi w niem.

— Tyś wiecznie ten sam — przerw a­
ła mu Magdalena i spojrzała swemi wiel- 
k.emi oczyma smutnie na parobka. — 
Ty wiesz przecież Janku, że ci sprzyjam 
i że sobie nikogo na męża nie pojmę, chy­
ba ciebie, ale my musimy jeszcze czekać 
i zbierać do tego gniazda, toć ja nic nie 
mam a ty tak samo nic nie masz.

— Toć przecież Pan Bóg z niczego 
stw orzył ziemię! — wtrącił Jan.

— Idźże, a nie gadaj tak lekkomyśl­
nie — ciągnęła Magdalena — toć ty nie 
jesteś Panem Bogiem. On wszystko u- 
czynić może, on mógłby nam zresztą 
usłać gniazdko, ale miałby on duża do 
czynienia, żeby każdej parze, która nic 
riię posiada, miał to uczynić. Ludzie mu­
szą się sami starać o to. Pieczone go­
łąbki nie wpadną same do gąbki.

iCiag Bastąpi.)

był tak nagle się pobrał i gdyby byl so­
bie wziął dziewczynę ze wsi, z pewnoś­
cią niejedno, co zaszło, nie byłoby za­
szło.

— Może masz słuszność — wtrąciła 
Magdalena — lecz nawet z panną z mia­
sta nie powinno coś podobnego zacho­
dzić. Stałam w stodole i widziałam, jak 
ią gospodarz rzucił w głąb ogrodu, rzu­
ciwszy jej poprzednio coś białego na 
usta. Ominął mnie następnie szybkim 
krokiem, nie ujrzawszy mnie. Mnie się 
zdaje, że on ją zabił nowomodnym pro­
szkiem z apteki, gdyż wiedzieć powinie­
neś, a słyszałam to niejednokrotnie, że 
wynaleźli teraz proszek, który, gdy się 
nim rzuci kogo w twarz, oślepia lub na­
wet zabija. Przychodzi mi to i owo na 
myśl, biegnę do gospodyni i...

— I cóż Magdaleno, i ona nie umarła! 
— wtrącił Jan.

— Nie, ale bladą była — dodała Mag­
dalena — jak ściana, a spojrzała na mnie 
tak strasznym wzrokiem, że stanęłam jak 
Przykuta do miejsca; chciałem jej podać 
rękę i pomóc do powstania. Żebyś ty był 
widział, jak ona nagle się zerw ała z sie­
dzenia. Podniosła następnie pięści ku 
górze i wycedziła przez zęby słowa ja­
kieś, coś od gospodarstwa „łajdackie­
go44, a następnie zniknęła z domostwa.

Teraz znajduje się u siebie w pokoju, 
zamknęła drzwi i chodzi w nim tam i na- 
oowrót w największem w zburzeniu. . .

— A ten proszek biały, który jej go­
spodarz w tw arz rzucił, znalazłaś?

Magdalena wyszła i przyniosła jakiś 
pomięty papier.

— To nie żaden proszek, ale patrz 
tjdko, to jej gospodarz rzucił w oczy a 
to ona pisała. Teraz niejedno poczyna 
mi się wyjaśniać.

Jan wygładził papier i spoglądał cie­
kawie na te dwa wyrazy, które na nim 
były wypisane, następnie położył palec 
wskazujący na nos, myślał przez pewną 
chwilę, a uderzywszy w końcu Magdale­
nę w ramię, zawołał:

— A mnie, Magdaleno, wyjaśniło się 
teraz też niejedno. Teraz dopiero światło 
przeniknęło mnie, światło jasne, tak jas­
ne, że i do miasta spojrzeć mogę; teraz 
wiem wszystko!

Magdalena spoglądała zadziwiona na 
Jana, a w oczach jej przebłyskiwała 
największa ciekawość.

— Jakto Janku, vóż ty widzisz?
— Wiem Magdalenko, że tybyś to 

pragnęła widzieć — mówił Jan, uśmie­
chając się i nachylił się zupełnie ku Mag­
dalenie, tak że usta jego prawie jej ust 
dotykały.

Olbrzymi pożar naftowy w Rumunii.

Polska dogania Anglia to do liczby ludności.

Zaostrzenie sie stosunków fińsko-sowieckich.



Kongres eucharystyczny w Wieluniu.Kronika bieżącą
Św . Piusa, Papieża.
Św . Januarego i Pe- 

lagji.
Św. Marcjana, mę­

czennika.
Św. Cindeusza, ka­

płana.

Kalendarz słowiański: Olcha św.
Jutro, niedziela 12 lipca: Św . Jana 

Gwalberta, opata. — Św . Nabora i Fe­
liksa, m ęczenników . — Św . Hermago- 
rasa, ucznia. — Św . Paulina, m ęczenni­
ka. — Św . Marcjany, dziew icy.

Pojutrze, poniedziałek 13 lipca: Św. 
Siiasa, ucznia. — Św . Serapiona, mę­
czennika — Św . Eugeniusza, w yznaw ­
cy—  Św . M ałgorzaty, panny.

*
Wschód Zachód

Słońca o godz. 3.49, o godz. 20.21 
Księżyca o godz. —.—, o godz. 16.53 

*

św . Phis I., papież i męczennik. P o ­
chodził ze znakom itej rodziny. Urodził 
s '9 w Antjochji, stolicy Syrji. Będąc 
młodzieńcem żądnym  i chciw ym  w ie­
dzy, udał się dla pobrania w yższych 
uauk do Rzym u, k tó ry  naów czas s ły ­
nął jako siedziba sztuk i um iejętności. 
U kończyw szy szkoły w stąpił do stanu 
duchownego i w net w  nim znakom ite- 
mi cnotami, a zw łaszcza w ielką gorli­
w ością o chw ałę B ożą i o zbawienie 
dusz P rzenajd roższą  K rw ią P an a  Jezu­
sa odkupionych zajaśniał. Dla tego po 
śm ierci św . Hygina Papieża obrano go 
G łow ą całego Kościoła. Spraw ując ten 
najw yższy  urząd, w ydał bardzo w ażne 
przepisy tyczące się szafow ania i udzie­
lania Najśw. Sakram entu  O łtarza i sp ra­
c o w an ia  M szy św iętej. Siedział na S to­
licy św . P io tra  dziew ięć lat, pięć mie­
sięcy j dw adzieścia siedm dni, poczem 
poniósł śm ierć m ęczeńską za Antonina 
cesarza dnia 11 lipca 157 roku.

W  Nikopolis w Armenji dzień zgo­
nu św . Januarego i Pelagji, męczenni­
ków, którzy dopiero po czterech dniach 
^alk i na torturach, skorupach i pod pa­
zurami dzikich zw ierząt zwycięstwo 
swe zakończyli.

Ikonium uroczystość pam iątko- 
a sw . Marcjana, męczennika, obda- 

zonego paimą zw ycięstw a za czasów  
Sędziego Perennjusza.

r 'l  ,w  Pamafilji uroczystość św.
Cindeusza, kapłana, który  za czasów  

yoklecjana i nam iestnika S tratonika 
Po wielu m ęczarniach w rzucony zosta 

o ognia, lecz z płomieni w yszedł cało. 
w k o ń c u  podczas m odlitw y oddał du-
S2<? swą w ręce Stworzyciela.

Pod uwagę pątnikom.
W  okresie pielgrzym ek pątniczych 

azną rzeczą jest posiadanie zbiorku 
p ieśn i nabożnych, śpiewanych podczas 
procesji. Zbiorek taki istnieje p. t.: 
„W znieśm y serca", i zaw iera  pieśni pą t­
nicze do M atki Boskiej P iekarskiej, Św . 
Anny, oraz do obchodów Kalwaryjskich. 
Zbiórek otrzym ać m ożna w  księgarń. 
Również P- red. Godula w redakcji „Ka­
tolika" w Katowicach wskazać może 
źródło taniego zakupienia zbiorku w 
m niejszych lub w iększych ilościach.

Szczególną uw agę zw racam y prze­
wodnikom  pielgrzym ek i śpiew akom  na 
zbiorek pieśni pątniczych i zachęcam y 
do nabyw ania go. P rz y  odbiorze w ięk­
szych ilości egzem plarzy przew odnicy 
i śpiew acy otrzym ają stosow ny rabat.

— Prace nad reformą podatkową. —
Spraw a reform y podatkow ej nie prze­
staje być aktualną. Komisja podatkow a 
obraduje obecnie nad spraw ą reform y 
podatkow ej w  rozszerzonym  nieco sk ła­
dzie. Jak się dowiadujem y m. in. wyłonił 
się projekt takiego zreorganizow ania 
Podatku dochodowego, aby podatek ten 
był równom ierniej, niż dotychczas roz­
łożony m iędzy poszczególne części lud­
ności.

Na to nierów nom ierne rozłożenie po­
datkow e niejednokrotnie już zw racały  
uwagę sfery gospodarcze.

Projekt reformy podatku dochodowe-

Wleluń, 10 lipca.
Niewielkie, ale urocze stare  m iasto 

W ieluń położone kilka kilom etrów  od 
granicy polsko-niemieckiej, było św iad­
kiem bardzo podniosłych uroczystości. 
Oto w  dniach 28 i 29 czerw ca br. odby­
w ał się tu trzeci diecezjalny Kongres eu­
charystyczny  diecezji częstochow skiej. 
Kongres ten ściągnął do Wielunia z ca­
łej diecezji około 50 tysięcy uczestników. 
Przybyło na ten kongres 5 biskupów, 
m ianowicie P rym as Polski ks. kardynał 
Hlond z Poznania, księża biskupi: T y ­
mieniecki z Łodzi, Okoniewski z Pom o­
rza, Kubicki z Sandom ierza, m iejscowy 
ordynarjusz, biskup Kubina z Częstocho­
w y  i około 100 księży świeckich i zakon­
nych.

O tw arcia kongresu dokonał w  sobo­
tę w ieczorem  ks. biskup Kubina, który  
w ygłosił dłuższe przem ówienie o celu 
kongresu. W  niedzielę w  5 kościołach 
w ieluńskich odpraw iono nabożeństw a, 
następnie w ygłoszono kazania. O godz. 
11 przed południem na obszernym  placu 
przed kościołem  Franciszkanów , przy 
wspaniale przybranym  ołtarzu polowym  
nad gro tą M atki Boskiej z Lourdes, ks. 
Prymas kardynał Hlond celebrow ał uro­
czystą  sumę w  obecności dostojników 
kościelnych, przedstaw icieli w ładz i ol­
brzymiej rzeszy  w iernych. Po  południu 
odbyły się zebrania, na których w ygło-

go przew iduje zmianę zasady opodat­
kow ania z tego tytułu, przyczem  now y 
podatek dochodow y byłby w zorow any 
na francuskim  podatku t. z w. cząstko­
wym .

Ta zmiana pozw oliłaby w łaśnie na 
bardziej rów nom ierne rozłożenie cięża­
rów  podatkow ych między ogółem lud­
ności.

— Ilu urzędników zredukowano w 
ministerstwach? O statnie redukcje per­
sonalne w formie w ym ów ienia z 3-mies. 
term inem  i przeniesienia w  stan nieczyn 
ny dotknęły na terenie min. spraw  w e­
w nętrznych ogółem 60 osób w czem 12 
urzędników w yższych  w  5 stopniu i 6 
stopniu służbow ym , na terenie min. spr. 
zagr. 30 osób w tem 6 urzędników  w 
6 stopniu, zaś w min. przem ysłu i handlu 
11 osób, w  tem 4 urzędników  w 5 stop­
niu, a jeden w 4 stopniu służbow ym .

— Waloryzacja niemieckich polis 
na życie. M inisterstw o skarbu donosi, 
że wnioski o w cześniejszą w ypłatę  na­
leżności w aloryzacyjnych z um ów ubez 
pieczeń na życie, zaw artych  z niemiec- 
kiemi zakładam i ubezpieczeń i opiew a­
jących na m arki niemieckie, zgłaszane 
stosow nie do komunikatu ministerjum 
skarbu, ogłoszone w „M onitorze P o l­
skim" Nr. 118 z dnia 23 m aja br., w  w ie­
lu przypadkach nie są w ypełniane zgo­
dnie ze w skazów kam i i szem atem , po- 
danemi we wspom nianym  komunikacie, 
i często osoby zainteresow ane nie załą­
czają do nich należytego poświadczenia 
urzędow ego, stw ierdzającego obyw atel­
stw o polskie upraw nionej osoby.

M inisterstw o zw raca  uwagę, że wnio 
ski osób do k tórych  nie będzie dołączo­
ne należyte pośw iadczenie obyw atel­
stw a polskiego, lub wnioski, sporządzo­
ne wadliw ie względnie nie podpisane, 
nie będą przekazyw ane przez rząd pol­
ski niemieckim zakładom  ubezpieczeń 
i zostaną zw rócone zainteresow anym , 
którzy  w skutek tego s tracą  praw o do 
żądania wcześniejszej w ypłaty .

W obec licznego zgłaszania się po­
siadaczy polis życiow ych niemieckich 
zakładów  ubezpieczeń, opiew ających na 
korony austriackie, ruble rosyjskie i 
n arki polskie, lub zaw artych  na obsza­
rze b. m onarchji austro-w ęgierskiej, do­
nosi się, że roszczenia te będą ure­
gulowane w  trybie przew idzianym  w 
rozporządzeniu P rezyden ta  R zeczypcs 
polnej z dnia 15 kw ietnia 1931 r., ugło- 
szonem  w Nr. 33 Dziennika Ustaw R. 
P. pcz. 235. Zgłaszanie roszczeń z ty ­
tułu tych ostatnich polis jest p rzed­
w czesne i stanie się aktualnem  d 'p :? i., 
z początkiem  przyszłego  roku, o czem 
zainteresow ani zostaną powiadomieni 
obwieszczeniem  w „M onitorze Polskim " 
i kom unikatam i w prasie.

szono referaty , a w ieczorem  o godz. 6 
odbyła się defilada zorganizow anej mło­
dzieży z całego okręgu wieluńskiego 
przed ks. P rym asem  i biskupami.

W ieczorem  o godzinie 8 rozpoczęła 
się całonocna adoracja Najświętszego 
Sakram entu  we w szystkich kościołach, 
podczas k tórych  w ybitni kaznodzieje 
głosili słow o Boże. W  uroczystość św. 
Apostołów P io tra  i P aw ła  przeszła ol­
brzym ia procesja głównemi ulicami mia­
sta. W  procesji tej w zięły  udział bardzo 
liczne b rac tw a i stow arzyszenia katolic­
kie ze swemi sztandaram i, kilka orkiestr 

chórów . M onstrancję niósł ks. biskup 
Tymieniecki z Łodzi.

Po procesji przed ołtarzem  polowym 
na rynku celebrow ał sumę tenże sam 
biskup, a ks. biskup Kubicki z Sandomie­
rza w ygłosił podniosłe kazanie. Po su­
mie i po udzieleniu błogosław ieństw a 
Najśw. Sakram entem  przem ów ił jeszcze 
raz ks. biskup Kubina, poczem odczyta­
no rezolucję Kongresu, w ysłano telegra­
my do Ojca św., do P rezyden ta  R zeczy­
pospolitej i odśpiew ano hymn narodow y. 
Całość wypadła imponująco. Kongres 
Eucharystyczny w Wieluniu był wspa­
niałą manifestacją wiary i przyczyni sie 
bezwątpienia do wzmożenia tej wiary i 
akcji katolickiej. Nadmienić też w ypada, 
że m iasto było bardzo pięknie i gustow ­
nie udekorow ane i iluminowane.

Województwo śląskie.
* Ratuimy dzieci. O kręg „C aritas" 

w  Katowicach zapoczątkow ał za pośre­
dnictwem  „Komitetu Niesienia Pom ocy 
B ezrobotnych" akcję dożyw iania dzie­
ci w domach pryw atnych . W ieść ta roz­
niosła sie lotem  ptaka w śród bezrobot­
nych.

Do biura kat. okr. „C aritas" zgłasza 
się codziennie dziesiątki bezrobotnych 
z prośbą o dożywienie ich w ątłych, 
w skutek nienależytego odżyw ienia dzie­
ci. Kilkanaście dzieci korzysta  już ze 
szlachetnego czynu w spaniałom yślnych 
sw ych dobroczyńców , k tó rzy  je do­
karm iają ciepłą i zdrow ą straw ą. Dzie­
siątki dzieci n iestety jeszcze nie uw zglę­
dniono i czeka na sw ych dobrodziejów.

Dlatego zw racam y się do obyw atel­
stw a całego w imieniu głodnych dzieci 
z uprzejm ą prośbą o dopomożenie nam 
w podjętej akcji.

„Ratujm y dzieci"! Jeden obiad wię­
cej, w rodzinie nie wiele znaczy a tą 
drogą ratujem y przyszłych  obyw ateli 
kraju od głodu, chorób i bolszewizmu.

* Rozbudowa lotniska w Katowicach.
W  dniu 27-go czerw ca br. odbyło się 
zebranie zarządu śląskiego kom itetu 
wojewódzkiego L. O. P . P . Na zebraniu 
tem  ukonstytuow ał się now y zarząd, 
nadto kooptow ano do zarządu szereg 
w ybitnych osobistości z sfer przem ysło­
w ych i urzędów  na terenie Śląska. Zło­
żono również spraw ozdanie z postępu 
prac nad rozbudową lotniska w Kato­
wicach, z którego wynika, że Liga za­
trudniła 200 bezrobotnych na lotnisku. 
Również w szczęto energiczną akcję dla 
utrzym ania dotychczasow ego stanu po­
siadania, celm umożliwienia w ykonania 
budżetu. „VIII Tydzień Lotniczy" p rzy­
gotow ano bardzo starannie. Mimo to 
wyniki z uwagi na ciężki kryzys gospo­
darczy nie dorów nują wynikom  z ubie­
głego roku. Nadto kontynuow ano w 
szerokiej m ierze zakładanie kół szkol­
nych. W  zakresie obrony przeciw lot­
niczej i przeciw gazow ej urządzono sze­
reg kursów . Po w yczerpaniu porządku 
dziennego obrady zakończono.

* W niosek Funduszu Bezrobocia w 
sprawie zasiłku dla częściow o zatrud­
nionych. W  poniedziałek 13 bm. odbę­
dzie się posiedzenie zarządu obw odo­
wego Funduszu Bezrobocia w Katowi­
cach. Na posiedzeniu tem ma bvć rozpa­
trzony między in. prelim inarz na miesiąc 
sierpień oraz wnioski zakładów  pracy 
objętych akcją zasiłkow ą częściow o 
zatrudnionych, k tórzy  z powodu ogra­
niczonej produkcji pracują jeden, dwa 
lub trzy  dni w  tygodniu. P rzew odniczyć 
będzie dr. Helmski, naczelnik w ydziału 
pracy  i opieki społecznej w ojew ództw a 
śląskiego.
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Moja cór us iu, donoszę Ci szczerze 
Co też ja sądzę o tym Regerze:
Mydło Regera to skarb prawdziwy 
Towar krajowy, solidny, uczciwy.

Z Katowickiego
Magistrat zamierza obniżyć płace pra­

cownikom zakładów miejskich.
Katowice. P o przyjęciu zasad osz­

czędnościow ych, uchw alonych przez ko­
misję oszczędnościow ą, m agistrat m ia­
sta Katowic postanow ił na sw em  posie­
dzeniu rozpocząć układy z pracow nika­
mi zakładów  miejskich co do obniżenia 
płac. Praw dopodobnie zniżka płac do­
tknie jedynie w yższych  urzędników . — 
U rzędnicy niższych i najniższych katego 
ryj i tak  już mają dostatecznie okrojone 
płace.

Fundusz Bezrobocia jednorazowych 
zapomóg nie udziela.

Katowice. W  ostatnim  czasie zgła­
sza się do biur Funduszu Bezrobocia 
szereg  osób z prośbą o jednorazow ą za­
pomogę. W obec tego stw ierdzam y, że 
Fundusz Bezrobcia jednorazowych za­
pomóg nie udziela. Jak  kilkakrotnie zdo­
łano stw ierdzić, osoby zgłaszające 
się po zapomogi, namówione są do tego 
przez różnych pokątnych pisarzy, któ­
rzy  z tego w yciągają dla siebie korzyści.

Renowacja ubikacyj muzealnych.
Katowice. D yrekcja muzeum śląskie­

go w Katowicach zawiadam ia, że z po­
wodu odnowienia ubikacyj m uzealnych 
zw iedzanie zbiorów  zostało w strzy ­

mane z dniem 7 bm. aż do odwołania.

Polacy amerykańscy w Katowicach.
Katowice. Onegdaj rano p rzybyła  do 

Katowic w ycieczka Polaków  z A m ery­
ki w  liczbie 32 osób, stanow iącą część  
wycieczki polskiej, przybyłej na uro­
czystości w ilsonow skie w  Poznaniu. W y  
cieczka zw iedziła kilka zakładów  p rze­
m ysłow ych i m iasto, poczem udała się 
do Krakowa.

Pożegnanie dyr. Willigera.
Katowice. W  ubiegłą środę odbyło 

się w  Katowicach walne zebranie gór­
nośląskiego Zw iązku Górniczo - Hutni­
czego, którem u poraź ostatni przew odni­
czył dyr. G ustaw  W illiger. W  m iejsce 
dvr. W illigera w ybrano prezesem  tej 
organizacji generalnego dyr. G w arec­
tw a rybnickiego W achsm anna. Na ze­
braniu tem  uchwalono zam ianow ać dyŁ  
W illigera honorow ym  prezesem  zarzą­
du. D yr. W illiger ustępuje ze w szystkich 
stanow isk w  przem yśle śląskim  i w yjeż­
dża na stałe  na niemiecki Śląsk, gdzie 
posiada m ajątek. Zaznaczyć w ypada, iż 
kom petencje dyr. W illigera zostały  po­
dzielone pom iędzy kilku dyrek torów . 
C ztery  kopalnie węgla, należące do Ka­
towickiej Spółki Ake. obejmuje dotych­
czasow y kierow nik kopalń, należących 
do Huty Królewskiej i Laury, dyr. Sznap­
ka, k tó ry  w  ten sposób stanie na czele 
siedmiu kopalń.
Przeciwko nadużyciom przy pobieraniu 

zasików.
Katowice. W  związku z ujawnieniem  

w ostatnich czasach nadużyć ze strony  
bezrobotnych, pobierających zasiłki na 
podstaw ie fałszyw ych pośw iadczeń re ­
dukcyjnych lub innych dowodów , dow ia 
dujemy się, że obw odw y Fundusz Bez­
robocia w  K atow icach p rzystąp ił do

1 energicznej kontroli pobierających za­
siłki. W  razie w ykrycia  nadużyć będą 
pociągani do odpowiedzialności nietylko.
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ci k tó rzy  pobrerają zasiflft, lecz rów nie? 
zakłady, k tóre w ystaw iają  św iadectw a 
redukcyjne.

Obniżenie podatku w kinach.
Katowice. Na ostatniem  posiedzeniu 

m agistratu uchw alono obniżyć podatek 
biletow y dla kin także na m iesiąc w rze­
sień, o ile w łaścic. kin będą pobierać w  
tym  m iesiącu zniżone ceny za bilety. 
W ypada dodać, że za m iesiące maj, czer­
wiec, lipiec i sierpień obniżony został 
podatek biletow y na daw niejszem  posie­
dzeniu m agistratu .

Kradzież kolejowa.
Katowice. N iew ykryci sp raw cy  zer­

w ali plombę od w agonu tow arow ego 
na dw orcu  ko lejow ym  w K atow icach i 
skradli 22 w iązki taśm y żalaznej na 
szkodę tutejszej dyrekcji kolejowej.

Otto - Pow elski zbiegi przed areszto­
waniem.

Katowice. W  zw iązku z w iadom ością 
podaną w  „Katoliku14 dowiadujem y się, 
że policja tutejsza nie zdołała ująć Po- 
welskiego, k tórego nakaz aresztow ania 
został onegdaj podpisany przez proku­
rato ra . Pow elski dow iedziaw szy się o 
w ydanym  nakazie aresztow ania w yje­
chał z Katowic i do tychczas uk ryw a się 
przed policją. Poniew aż zaś zajęto w szy­
stkie księgi i dokum enta Kasy Budow la­
nej w  M ysłow icach w skutek polecenia 
sędziego śledczego, kasa jest nieczyn­
na.

Ponow ny wybór naczelnika gminy.
Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 

W ybór m agistra  p raw  p. U rbanow icza 
nie został zatw ierdzony. W obec tego 
rozpisano nowe w ybory , k tóre dokona­
ne będą w  czw artek , dnia 16 lipca o go­
dzinie 18 w ratuszu  przez radę gminną. 
Ponow ny w ybór do tyczy  p. U rbanow i­
cza, obecnego kom isarycznego naczelni­
ka gminy Bienioska i posła na sejm  w ar­
szaw ski Karkoszki.

N ieszczęśliw y wypadek.
Siemianowice w  Katowickiem. One­

gdaj w ypadł z okna drugiego piętra pe­
wnego domu przy  ul. Katowickiej nie­
spełna trzy letn i chłopiec, k tó ry  w sku­
tek odniesionych obrażeń zm arł na 
miejscu.

Podniesienie do godności miasta 
dopiero w roku 1932.

Siemianowice w Katowickiem. W y ­
dział pow iatow y wniósł p ro test p rze­
ciwko podniesieniu gminy Siem ianow ice 
do godności m iasta w roku budżetow ym
1931-32. P ro te s t swój uzasadnia w ydział 
pow iatow y tern, że przez podniesienie 
Siem ianowic do godności m iasta w cią­
gu tego roku utraciłby  znacznie na do­
chodach. W obec tego Siem ianowice 
m ogą zostać m iastem  dopiero w  roku
1932-im.

Festyn sportowy SMP.
B ielszow ice w Katowickiem . W  nie­

dzielę, dnia 12 lipca br. urządza .polsko- 
katolickie S tow arzyszenie  M łodzieży 
M ęskiej w  B ielszow icach „Św ięto spor­
tow e44. P rogram  św ięta  sportow ego 
obejmuje następujące konkurencje: bieg 
100 m tr. i 1.500 mtr., rzu ty : dyskiem , 
kulą i oszczepem , skok w zw yż i w  dal. 
Pod  koniec zaw odów  odbędą się roz­
gryw ki w  koszyków kę. Na pow yższe 
zaw ody zaprasza się zaw odników  S. 
M. P . całego okręgu kochłow ickiego i 
innych z pobliskich m iejscowości. Zaw o­
dy rozpoczną się o godz. 13.30 na miej- 
scow em  targow isku. D w óch finalistów  
każdej konkurencji otrzym uje nagrody.

Z Król. Huty
Statystyka urzędu stanu cywilnego.
Król. Huta. W  czerw cu  zare jestrow a­

no w m iejscow ym  urzędzie stanu cyw il­
nego ogół. 51 zgonów, w  tern 23 m ęż­
czyzn i 28 kobiet. Na gruźlicę zm arło 
6 osób a na zapalenie płuc 8 osób. U ro­
dzeń było 129, m ianow icie: 66 chłop­
ców  i 63 dziew częta. Ślubów m ałżeń­
skich zaw arto  47, z tego 44 rzym sko­
katolickich.

Pom yślny rozwój towarz. młodzieży.
Król. Huta. SM P. „Prom ień44 przy  

parafji św . Jadw igi urządziło 2 bm. uro­
czyste  zebranie, na którem  ks. patron 
Bojdoł w ygłosił treśc iw y referat, po 
którym  nastąpiło  przyjm ow anie człon­
ków. Przyjęto 82 nowych członków.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  środę w  lesie miejskim w Miej­
skiej Dąbrowie dziatw a polska z B yto­
mia i okolicy, pod przew odnictw em  
ochroniarki p. G rzegorczyków ny odby­
ła sw oją zabaw ę letnią. Dzieci, starannie 
przygotow ane, pop isyw ały  się przed 
licznie zebranym i gośćmi 1 rodzicam i 
w ystępam i scenicznem i i g im nastyczne­
mu

*
Robotnik Andrzej Soloch z Bobrku - 

Karbu kąpał się w  staw ie niedaleko B y­
tomia i utonął.

*

Na jednym  z balkonów  p rzy  ulicy 
D w orcow ej w  Bytomiu uw iązał się w 
tych  dniach około południa rój pszczół. 
Poniew aż właściciel domu nie wiedział 
jak zabrać się do usunięcia pszczół, p rzy ­
w ołano straż  pożarną.

*

Ze składnicy domu kom isyjnego przy 
ulicy O grodow ej w  Bytomiu skradli 
w łam yw acze 400 m. m aterja łów  na 
ubrania męskie, 300 m. jadw abiu i różne 
inne tow ary .

Z Zabrskiego.
W  niedzielę w  Zabrzu na ulicy Na­

stępcy Tronu samochód osobow y naje­
chał na row erzystę , k tó ry  doznał po­
w ażnych okaleczeń. Jedna z pasażerek  
doznała w strząsu  m ózgow ego, a kie­
row ca samochodu złam ał rękę.

Jubileuszow a pielgrzym ka w yrusza 
z parafji św . A ndrzeja w  Zabrzu na Gó­
rę św . Anny z okazji u roczystości W nie­
bow zięcia N ajśw iętszej P anny  M arji. 
Jestto  z rzędu 150 procesja z tejże pa­
rafji na Górę św . Anny.

*

Na miedzy, 800 m etrów  od szybu 
„H erm an44 w  Zabrzu znaleziono onegdaj 
rano 18-letnią Adelgundę Sogalów nę z 
Zabrza z ciężką raną na głowie. D ziew ­
czyna popełniła sam obójstw o dwoma 
strzałam i rew olw erow em u Broń znaj­
dow ała się obok zw łok nieszczęśliw ej 
dziew czyny.

Z G liwickiego.
Ze względu na stałe  zmniejszanie się 

zapotrzebow ania na koks, koksownia 
kopalni „Gliwice" została zupełnie u- 
nieruehomiona. K rążą pogłoski, że ten 
sam  los spotka koksownie „Skalley44 i 
„Redenshiitte44. W  koksow niach tych, 
ta k 'c z y  tak, w iększość tygodnia stano­
w ią św iętów ki. Zupełne unieruchom ie­
nie spowoduje dalszy w zrost bezrobo­
cia.

*

Na torze kolejow ym  pom iędzy Gli­
wicami a Żydowiną znaleziono zwłoki 
17-letniego m ężczyzny. G łow a by ła  od­
cięta od tułow ia. N azw iska zm arłego 
dotychczas nie ustalono. W edług okoli­
czności, w  tym  w ypadku chodzi o sam o­
bójstw o

Następnie przem aw iali członkow ie pa­
tronatu pp. radca G rześ, C yprys i P rzy - 
byłek, służąc m łodzieży cennemi radami 
i w skazów kam i. S tow arzyszeniu  życzy ­
m y dalszego pom yślnego rozw oju.

W ypadek m otocyklowy.
Król. Huta. M otocyklista Brunon 

C hw istek najechał na ul. M ickiewicza 
na 17-letnią Rozalję Kaletównę oraz Ma- 
rję Kubisównę. O bydw ie odniosły po­
ważne obrażenia ciała. Pogotow ie ra­
tunkow e odwiozło je do szpitala miej­
skiego.

Znalezione klucze.
Król. Huta. Onegdaj znaleziono pęk 

kluczy, k tó ry  zgubił podczas ucieczki 
pewien podejrzany osobnik. Klucze mo­
żna odebrać w  dyrekcji policji .

Z Świętothłowickiego
Dotkliwa szkoda.

W ielkie Hajduki w Św iętochłow ic- 
kiem. Na ul. Krakow skiej z niew yjaśnio­
nej przyczyny  upadł koń Jana Kulawika 
i zranił się tak ciężko, że musiano go 
dobić na miejscu. Kulawik ponosi szko­
dę w  w ysokości kilkuset złotych

Ofiara kąpieli.
Szarlej w Św iętochłow ickiem . Dnia 

6 bm. podczas kąpania się w  rzece B ry- 
nicy utonął nagle 24-letni Alojzy Dłu- 
gaj z Szarleja. Zwłoki topielca um iesz­
czono w kostnicy szpitala pow iatow ego.

Z Pszczyńskiego
Tragiczny wypadek samochodowy.
Mikołów w Pszczyńskiem . Na ulicy 

Rybnickiej w M ikołowie z niew yjaśnio­
nej dotychczas przyczyny  w yw rócił się 
dw ukrotnie sam ochód osobow y, pro­
w adzony przez niejakiego Jana Sibie- 
loka z Śm iłowic. W skutek  w ypadku 
Sibielok doznał pow ażnego okalecze­
nia ciała, zaś tow arzyszący  mu Em eryk 
Kalisz z M ikołowa po odstaw ieniu go 
do szpitala w skutek odniesionych oka­
leczeń zm arł w  krótkim  czasie.

Dzierżawa polowania.
Starawieś w Pszczyńskiem . Po  zm ar­

łym naczelniku sądu grodzkiego Hem- 
merlińgu w ydzierżaw ił teren  polowania 
w S tarejw si o obszarze przeszło 2.000 
m órg naczelnik sądu pow iatow ego G ra­
bowski. W stęp dla nieupoważnionych, 
jakoteż kąpanie się w staw ach położo­
nych na tym  terenie jest pod karą  wzbro 
niony, na co zw raca  się uw agę ludności 
m iejscowej, a także zam iejscowej.

W yłożenie planu regulacyjnego.
Piotrowice w Pszczyńskiem . — W 

m iejscow ym  urzędzie gminnym w yło­
żony jest do 1 sierpnia br. do wglądu 
publicznego plan regulacyjny gminy

Piotrow ice. P rzeg lądać go można co­
dziennie w  godzinach urzędow ych. Za­
rzu ty  przeciw ko projektow anem u roz­
szerzeniu planu regulacyjnego m ożna 
wnosić w  pow yższym  term inie do 
urzędu gminnego.

Z Rybnickiego
Czas otwarcia przejść granicznych 

w powiecie rybnickim.
Rybnik. Na m ocy zarządzenia s ta ­

rosty  rybnickiego, podanego w  „T ygo­
dniku Pow iatow ym 44 przejścia granicz­
ne Buków  — K rzyżanow ice, Chw ałęcl- 
ce — Stodoły, Sumina — Górki, Knurów 
— Szyw ałd, P rzyszow ice  — Ligota 
Zabrska, R aszczyce — M arkow ice, 
Szczygłow ice — Nieborowice i W ilcza 
Dolna — Pilchow ice są o tw arte  w  le- 
cie od godziny 7 do 12 przed  południem 
a od 2 do 7 po południu, w  zimie zaś 
przejścia te są o tw arte  od godziny 8 do 
12 rano i od 2 do 5 po południu.

Nożem pokaleczył sw ą żonę 1 teściową.
Gorzyce w  Rybnickiem . Podczas 

sprzeczki w ynikłej na tle niepoorzumień 
pom iędzy robotnikiem  Franciszkiem  
W aw rzycznym  a jego żoną i teściow ą, 
W aw rzyczny  zranił w  przystępie złości 
sw ą żonę nożem w głowę. Taksam o teś­
ciow a jego M arja G rzonkow a doznała 
kilka ran na tw arzy . Nożownikiem zajęła 
się policja.

Utonął w  stawie.
Paruszowiec w Rybnickiem . Podczas 

kąpania się w  staw ie huty „Silesia44 w 
Paruszow cu począł tonąć 37-letni P io tr 
Kuwaczka. Tonącem u rzucili się z po­
mocą Jan Cichocki i inżynier Szait. 
W ydobyli oni Kuwaczkę na pow ierzch­
nię wody, poczem łódką odwieźli go do 
brzegu. P rzyw o łany  lekarz nie był w 
stanie przyw rócić  topielcowi życia.

Kradzież gęsi.
Turza w  Rybnickiem . Nieznani sp raw ­

cy włamali się do posiadłości gospoda­
rza p. G rabca i skradli 5 gęsi a nadto 
kilka sztuk zarżniętych znaleziono na 
polu. Spraw ców  kradzieży dotychczas 
nie w ykryto .

Z Tarnogórskfego
Ofiara pracy.

Kozłowagóra w Tarnogórskiem . Za­
trudniony na kopalni bytom skiej rę ­
bacz Jany  z Kozłow ejgóry doznał śm ier 
telnych obrażeń podczas w ykonyw ania 
pracy  zaw odow ej. N ieszczęśliw y zm arł 
w lecznicy knapszaftow ej w  Bytom iu.

Znalezienie zwłok.
Lasowice w Tarnogórskiem . W  lesie 

lasow ickim  znaleziono onegdaj zwłok; 
niejakiego P io tra  Radziocha, zam ieszka­
łego ostatn io  w Tarnowskich Górach.

Radziocft pozbaw ił się życia w y strza ­
łem z rew olw eru. P rzy czy n ą  samobój­
s tw a  by ła  nieuleczalna choroba.

Z Lublinieckiego
W ydawanie kwitów na zbieranie 

jagód i grzybów.
Lubliniec. M agistrat m. Lublińca po­

daje do wiadomości, że także w  bieżą­
cym  roku będą w ydaw ane kw ity  na 
zbieranie jagód i g rzybów  w lasach miej­
skich. Cena kw itu jest bardzo niska. 
Zbieranie grzybów  i jagód bez w yka­
zu jest surow o w zbronione.

Przestroga przed wędrownymi 
dentystami.

Lubliniec. O statnio pojawili się w  po­
wiecie lublinieckiem jacyś osobnicy, 
k tó rzy  noszą ze sobą w  w alizach różne 
p rzy rządy  m ające służyć do celów  den­
tystycznych . Chodzą oni od m ieszka­
nia do m ieszkania i podejmują się róż­
nych prac dentystycznych  m ianowicie 
w y ry w ają  zęby, plombują je i to na po­
czekaniu itp. P rzestrzegam y  zatem  
przed tego rodzaju dentystam i, nie po­
siadającym i żadnych kw alifikacyj fa- 
chow o-lekarskich.

Gorący apel do parafjan.
Woźniki w  Lublinieckiem. W  naszej 

parafji panują jakieś dziw ne stosunki. 
M ianowicie daje się bardzo odczuw ać 
b rak  w spółpracy  parafjan z naszym  ko­
chanym  ks. proboszczem . Św iadczy o 
tern choćby tylko fakt następujący: W  
poniedziałek, dnia 29 czerw ca br. ks. 
proboszcz chciał z parafją sw ą udać się 
na obchód uroczystości jubileuszow ych 
encykliki „Rerum  N ovarum 44 do T arn . 
Gór i w  tym  celu prosił poprzednio bo­
gatszych parafjan, gospodarzy, o s ta ­
wienie bezpłatnych furm anek. Zgłosiło 
się kilku, lecz gdy nadeszła chw ila od­
jazdu w iernych, nadarem no w yczek iw a­
no furm anek, i tak  piękny zam iar ucz­
czenia przez naszą parafję w ielkiego P a ­
pieża robtników  Leona XIII spełzł na ni- 
czem. Czas, by parafjanie odnowili 
w szystko  w duchu Bożym  i zaw sze po­
szli za głosem  ich gorliw ego duszpa­
sterza.

Napad rabunkowy.
Kamienica w Lublinieckiem. W  osta­

tnich dniach na drodze pom iędzy Ka­
mienicą a D rohobyczem  napadnięty zo­
sta ł przez trzech uzbrojonych osobni­
ków niejaki W ładysław  W yw iał. Pod  
groźbą zabicia opryszkow ie skradli mu 
całą gotów kę poczem  zbiegli. W  toku 
dochodzeń p rzy trzym ano  jako silnie 
podejrzanych o ów  napad braci Józefa 
i A ugustyna Kowalskich, k tórych  odsta­
wiono do w ięzienia w Lublińcu.

Z Cieszyńskiego
Świętokradztwo.

Bielsko. Onegdaj w  nocy w eszli nie­
znani sp raw cy  do kościoła parafjalnegc 
w S tarem  Bielsku i po rozbiciu sk a r­
bonki skradli 15 zł. Następnie sp raw cy  
poprzerzucali w  zakrystji przechowyf 
w ane akta, jednak nic nie zabrali. Policja 
w droży ła  śledztw o.

Znalezienie zw łok samobójcy.
Kozy w  Bielskiem. W ojciech Krzycz, 

zam ieszkały w  Kozach doniósł policji 
w Białej, że w  lesie, stanow iącym  w ła ­
sność Stefana H absburga, zauw ażył na 
drzew ie zw łoki wisielca. Jak  w ykazały  
dochodzenia, by ły  to zw łoki Jana Ka­
sperka z Kóz, k tó ry  najpraw dopodobniej 
popełnił sam obójstw o. Zdaniem  lekarzy  
sam obójstw o to miało być popełnione 
w kwietniu. Jedynie dzięki temu, że sa­
m obójca w ybrał m iejsce niedostępne, 
zostało ono dopiero obecnie w ykry te.

Znalezienie zwłok.
B renna w Cieszyńskiem . Z rzekł 

B rynicy w yłow iono w tych dniach zw ło 
ki upośledzonej na umyśle 44-letniej Zu­
zanny Sikorow ej z Brennej. W  toku 
dochodzeń ustalono, iż S ikorow a popeł­
niła sam obójstw o. P rzy czy n ą  tego roz­
paczliw ego kroku była  niechęć do żv- 
cia.

Pożar.
Leszna Górna w Cieszyńskiem . — 

Onegdaj w porze nocnej w ybuchł pożar 
w  domu m ieszkalnym  rolnika Gojnicz- 
ka. Dom spłonął doszczętnie. S tra ty  w y ­
noszą 1.500 zł. Ofiar w ludziach nie by­
ło, gdyż dom  nie był chwilowo zam ie­
szkały .



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 9 lipca 1931 r.
Dolar amerykański 8,90 zł. Funt szterlingów  

angielskich 43,32 zt. 100 franków francuskich 
34,89 zl. 100 szylingów  austriackich 000,00 zt. 
100 koron czeskich 26,38 zi. 100 lir w łoskich  
46,62 zl. 100 franków szwajcarskich 172,81 zl. 
100 belg belgijskich 124,34 zl. 100 lei rumuń­
skich 532  z l  100 pengów  węgierskich 155,30 zl.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w dniu 9 lipca 1931 r.

Zyto 24,50—25,00. P szęn ica 26,50—27,00. 0 -  
w ies p astew ny  28,00—29,00. M ąka ży tn ia  65 

p rocen t 41,00—42,00. M ąka pszenna 65 procent
42.00—45,00. O tręb y  żytnie 15,00— 16,00. O tręby  
pszenne 13,50—14,50. O tręb y  pszenne grube
15.00—16,00. Słom a prasow ana 3,60— 4,00. S ia­
no s ta re  10,00— 11,00. S iano luźne now e 7,75— 
8,50. O gólne usposobienie spokojne.

Ceny targow e w  Katowicach
M asło w iejskie za  1 funt 2,00—2,20 zł, m asło  

m leczarniane za 1 funt 2,30—2,40 zl, ja ja  sztuka 
0 ,lo—0,13 zł, s e r  b ia ły  (tw aróg) za 1 funt 0,60 
■~°-80 zł, m leka za 1 litr 038—0,40 zł.

M ięso: W ieprzow ina za 1 funt 0,90— 1,20 zł, 
w ieprzow ina bez dokładki (ko tle ty) 1,40— 1,50 
zł> w ołow ina 0,90— 1,30 zł, cielęcina 0,70—1,20 
zh cielęcina bez kości 1,30— 1,40 zł, ok rasa 
św ieża 0,90— 1,20 zł, ok rasa  w ędzona 1,30— 1,50 
zl> łój 0,70—0,80 zł.

Ja rz y n y : K apusta biała  (g łów ka) 0,15—
0-40 zł, kapusta  w łoska  za głów kę 0,20—0,40 zl, 
m archew  (w iązka) 0,15—0,25 zł, k a la rep a  (w ią­
zka) 0,20—0,30 zt, cebula za 1 funt 0,40—0,45 zł, 
Pom idory za 1 funt 0,90— 1,20 zł, kalafio ry  sz tu ­
ka  0,40— 1,00 zł, fasola biała  za 1 funt 0,40—0,60 
zt, fasola zielona za 1 funt 0,30—0,50 zł, ogórki 
0,15—0,30 zł, kartofle s ta re  10 funtów  1,00 zł, 
karto fle  12 funtów  (now e) 1,00 zl, szpinak za 
1 funt 0,40—0,50 zł.

O w oce: T ereśn ie  doborow e za 1 funt 1,00— 
1,2° zj, w iśnie (g lasy) za 1 funt 0,35—0,50 zł, 
®srest za 1 funt 0,40—0,50 zł, porzeczki za 1

0,50—0,70 zł, czarne  jagody  za 1 funt 0,25 
zł, m aliny za 1 funt 0,90— 1,00 zl, g rzyby  

praw dziWe za j funf 2,00 zł, c y try n y  sztuka 
0,10—0,13 zł.

D rób: Gołębie 1,00— 1,30 zł, gołęb ięta  1,20— 
MO zł, ku ry  3,50—5,00 zł, ku rczę ta  1,50—2,50 
zł, kaczk i 3,00—5,00 zł, gęsi 3,50— 8,00 zl.

Sprawy gospodarcze.
D ostaw y dla kolei holenderskich w y ­

kona przem ysł śląski.
W  zw iązku z n aszą  w iadom ością o zagroże- 

n 'u zam ów ień holenderskich, uzyskanych  przez 
Z jednoczone H uty K rólew ska i L aura na dosta- 
* 9  3o ty s ięcy  ton szyn  donoszą obecnie, że 
O m ów ienie to będzie w ykonane w  całości w  
hutach polskich na Śląsku.

Fabryka chorzow ska w  r. 1930.
*tw o^aZa,°  się sPraw oz4am e z działalności P ań - 
rzo w ie^  Fat)ryki Z w iązków  A zotow ych w Cho- 
r  1930 21 r ’ 1930‘ W ed ,u s tego spraw ozdania, 
jjj zakończył się dalszym  gw ałtow nym  spad- 
ŚW . nsum cii naw ozów  azotow ych  na całym  
, ,|eC. ’ p rzede w szystk iem  zaś w krajach  o pro- 
u cji w ybitnie rolniczej. Ja sk raw y m  przyk ła- 
em kryzysu  w  przem yśle azotow ym  jes t Ame-

a ^ 6 ',nocna’ gdziB zatrzym ano p raw ie  w szy- 
fab ryk i z pow odu braku zapotrzebow ania 

na naw ozy azotow e. P o lska  oczyw iście nie jest 
kraiem  odosobn.onym  i spadek  konsum eji naw o- 
Bów azotow ych p rzy b ra ł u nas katastro fa lne  roz­
m iary . W  listopadzie i grudniu r. ub. sp rzedaż  
łfaw ozów  chorzow skich osiągnęła zaledw ie 5% 
fo rm alne j sp rzedaży  w  tychże m iesiącach la t 
Poprzednich. S praw ozdanie  podaje ciekaw y w y­
k res , p rzedstaw iający  zależność spadku cen zbo­
ża  i sp rzedaży  naw ozów . T ak  np. gdy w  sezonie 
w iosennym  1928/29 średnia cena 4 głów nych 
zbóż w ynosiła 38 zl., sp rzedaż  azotniaku 105.000 
to n n ; w  sezonie jesiennym  1929 r. średn ia  cena 
zbóż 32 zł. sprzedaż  azotniaku 45.000 t. w  sezo­
nie w iosennym  1930/31 średnia cena zbóż 22 zł., 
sp rzed aż  azotniaku 20.000 tonn.

P rodukcja  w yniosła: w  r. 1927 — 31.180 tonn 
zw iązanego azo tu ; w  1928 — 33.590 t.; w 1929 
— 37.700 t.; w  1930 — 23.765 tonn. P rodukcja 
azotn iaku z 4 pieców  w styczniu  spad ła  do 1 pie- 
c a  w grudniu 1930, tj. z 82 tonn do 30 tonn azotu 
'Związanego dziennie. W  lipcu 1930 r. uruchom io­
ne zostały  now e działy  fabryk i, m iędzy innemi 
produkcja salm jaku, całkow icie zużyw anego do 
w yrobu  w apnam onu, produkcja salm jaku do ce­
lów  technicznych będzie uruchom iona w krótce.

Bilans fabryki chorzow skiej na dzień 31 gru- 
t i a  1930 r. w ykazuje zysk  w  w ysokości — 

4-236.925,29 zł., p rzy  kapitale Skarbu P ań stw a  
4.735.295,31 zl. P ozostałość produktów  w ła­

dnych na dzień 1 stycznia 1930 r. w ynosiła __
^•888.596,37 zł., na dzień  31 grudnia 1930 — 
*0.730.493,66 zł.

B aczność!
starsi braccy „Zespołu Pra cy“ województwa śląskiego!

Jak  się dowiadujem y były  przew od­
niczący koła starszych  brackich p. Jan 
Poloczek, zwołuje na niedzielę, dnia 12 
lipca br. do Załęskiej H ałdy konferencję 
starszych  brackich.

W obec pow yższego ośw iadczam y, 
że p. Poloczek z dniem 5. 7. br. p rzestał 
być przew odniczącym  „Koła S tarszych  
Brackich", tern samem  niema praw a 
zw oływ . jakichkolw iekbądź konferencyj. 
Z uwagi na to w zyw am y wszystkich  
starszych brackich, należących do zw ią­
zków zawodowych „Zespołu Pracy", 
aby p. Poloczkowi nie dawali posłuchu 
i w  konferencji nie brali udziału.

Natom iast podajem y do wiadomości, 
ze nadzw yczajne w alne zebranie „Kołr 
S .arszych  Brackich" odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 9 sierpnia br. w  Katowicach.

W obec jednogłośnej uchw ały  konfe­
rencyj w zyw am y starszych  brackich 
, Zespołu P racy " , ażeby ściśle zastoso­
wali się do pow yższego ostrzeżenia.

Zarząd Koła Starszych Brackich:
Czempiel. W ilk, Szym ik i M uszalski.

„Zespół Pracy"
Jankow ski, Nitsche, Kot, Król, Knappik.

Z całe! Polski.
W ypadek samolotowy.

W arszawa. Nad lotniskiem  wojsko- 
wem  w  pobliżu stacji filtrów  szybow ał 
sam olot w ojskow y, pilotow any przez 
plut. Podw ysockiego. W  samolocie znaj­
dow ał się pozatem  porucznik obserw a­
tor Dydziula. W  pew nej chwili sam olot 
zaw irow ał i  począł gw ałtow nie opadać. 
Obaj lotnicy zaopatrzeni w spadochro­
ny w yskoczyli z samolotu. Porucznik 
Dydziula w ylądow ał tia dachu domu 
przy ulicy Radomskiej, przyczem  uległ 
lekkiemu potłuczeniu i złam aniu nogi. 
Plutonow y Podw ysocki opadł na p a rte ­
row ym  budynku stacji filtrów  i doznał 
lekkiego w strząsu . W  zw iązku z tyffl 
w ypadkiem  departam ent lotnictw a w y­
jaśnia, że p rzyczyną w ypadku było 
przypadkow e otw arcie  się spadochro­
nu, k tó ry  w yciągnął obserw atora  z ka­
biny. Ten zaś spadając zaczepił o ster 
poziomy, obryw ając kaw ałek  steru. Dal­
szy  przebiegł katastrofy  był już tylko 
następstw em  oberw ania się części steru.

Wyrok w procesie komunistycznym.
Przem yśl. W  toczącym  się tu od 

trzech tygodni wielkim procesie p rze­
ciwko 18 komunistom zapadł w yrok, 
skazujący jednego z oskarżonych na 4 
lata ciężkiego więzienia, jednego na 3 
lata  ciężkiego więzienia, 1 na półtora 
roku ciężkiego więzienia, a 5 innych 
oskarżonych na kary  od 4 do 10 mie­
sięcy więzienia. 9-ciu oskarżonych unie­
winniono. Spraw ę ostatniego oskarżo­
nego przekazano następnej kadencji 

sędziów  przysięgłych wobec koniecz­
ności poddania go badaniom  psychia­
trycznym -

Zamaskowany napad.
Kielce. W  Zagnańsku koło Kielc do­

konano niezw ykle śmiałego napadu ra ­
bunkowego na kasjera firmy Fernand 
Chalos, E rnesta Muhlsteffa, k tó ry  w 
tym  czasie przybył pociągiem z Kielc, 
skąd przyw iózł pieniądze na w ypłatę 
robotnikom. W  drodze z dw orca do ta r­
taku został on napadnięty przez trzech 
bandytów , z k tó rych  jeden, przebrany 
za kobietę strzelił doń z tyłu, drugi zaś 
w yrw ał mu teczkę z pieniędzmi z rąk. 
Miihlsteff trafiony w głowę, mimo cięż­
kiej rany, zdołał jeszcze podbiec do 
bandyty  i odebrać mu z rąk  teczkę. W  
tym momencie padły jednak dalsze 
strza ły , od k tórych  M uhsteff został za­
bity. W ypadek ten rozegrał się w oczach 
kilkunastu robotników, zgrom adzonych 
już na placu tartacznym . Zarządzono 
pościg przy pomocy psa policyjnego, 
w prow adził w ładze śledcze na trop 
zbrodniarzy. Praw dopodobnie w najbliż­
szym  czasie zostaną oni ujęci.

Rozmaitości.
Citta del Vaticano jest państwem o 45 

procent tańszem niż Rzym.
Jedno z pism am erykańskich donosi 

za pośrednictw em  korespondenta rzym ­
skiego, iż koszta utrzym ania w  Mieście 
W atykańskiem  są praw ie o połowę niż­
sze od kosztów  utrzym ania w sam ym  
Rzymie. Nierówność tę powodują róż­
ne zarządzenia celne, oraz podatki, k tó­
rym  podlegają m ieszkańcy Rzymu, a od 
których wolni są poddani państw a k o ś­
cielnego. Celnicy rzym scy są bardzo 
surow i w  kontroli, jaką prow adzą u bram  
w iodących do m iasta papieskiego. W  ry­

gorze, p rzestrzeganym  w opłatach c e l­
nych, uprzyw ilejow anym  jest jeden ty l­
ko rodzaj ludzi, t. j. kardynałow ie, któ­
rzy  m ieszkają w  Rzym ie, a m ają praw o 
zakupów w Mieście W atykańskiem  i do­
staw ienia ich do sw ych domów bez obo­
wiązku płacenia cła. W  ten sposób k a r­
dynałow ie rzym scy zakupują w  Mieście 
W atykańskiem  rozm aite tow ary  o 45% 
taniej, aniżeliby musieli za nie płacić w 
Rzymie.

Czeski fabrykant obuwia Bata zakupuje 
linie kolejowe.

Przem ysłow iec czeski Bata, k tó ry  
usiłuje zdobyć również polski rynek o- 
buwniczy, w ykupił z rąk  państw a cze­
skiego linję kolejową pom iędzy miejsco­
w ością O trokow ićą a Żyliną. B ata ma 
zam iar zamienić tą linję, na której dotąd 
kursow ały  pociągi osobowe, na linję po­
ciągów pospiesznych i przebudow ać 
dw orce kolejowe na całej tej linji.

Dwudziestogodzinne kazanie pastora.
P asto r F lu tterer w Hollywood w y­

głosił onegdaj dwudziestogodzinne ka­
zanie. Rozpoczął je w  niedzielę o go­
dzinie 6 wieczorem , a skończył w  ponie­
działek o drugiej w  południe. W  ciągu 
tych 20 godzin pastor popijał tylko le­
moniadę. Gdy audytorium  było nieco 
już śpiące, kaznodzieja polecił w yśw ie­
tlać film na ekranie, a potem  kontynuo­
w ał kazanie. Działo się to w Holly­
wood — co tłum aczy eksperym ent.

-XOX-

SPORT.
Lekkoatletyczne m istrzostwa Polski 

w  Król. Hucie.
W  dniach 11 i 12 lipca to jest w  sobotę i n ie­

dzielę zostaną rozegrane na S tadionie w K ró­
lew skiej Hucie tegoroczne lekkoatle tyczne  mi­
strzo stw a  Polski panów.

W  zaw odach pow yższych  w eźm ie udział c a ­
la elita naszych  zaw odników  tak G. Ś ląska jak 
i całej Polski, począw szy od sp rin terów , skocz­
ków  a skończyw szy  na  m iotaczach i d ługody­
stansow cach.

Zaw ody te posiadają także odw rotną stronę 
m dalu, albow iem  będą one zarazem  zmaga- 
niem się poszczególnych klubów  o nagrodę inż. 
Znajdo wskiego.

P ie rw szym  etapem  w alk o tę nagrodę był 
kw ietn iow y bieg na przełaj o m istrzostw o P o l­
ski, k tórego  zw ycięzcą był Ku-sociński.

D otychczasow a punktacja jes t następu jąca: 
W arszaw ianka 13 punktów , W aw el K raków  8 
pikt,, S tadion Król. H uta 5 pkt., Polonia W arsza ­
w a 3 pkt., W isła  2 pkt. i A. Z. S. W arszaw a 
1 pkt.

W obec podniesienia się poziomu naszych  za 
w odników  w biegach (słabiej natom iast w sko­
kach czy  rzu tach), konkurencja  ta  przyniesie 
nam ciekaw ą w alkę m iędzy T rojanow skim  II i 
S ikorskim  na 100 m tr.; B ieniakowskim , K ostrze- 
wskim , Rzepusiem  oraz Piechockim  na 400 m.; 
P etk iew icza i K ostrzew skiego na 800 m tr.; Ku- 
socińskie-go i P etk iew icza na 1500 oraz 5000 
m tr. i t. d.

D rużynow ym  zw ycięzcą powinien zostać A. 
Z. S. W arszaw a. Szanse na II m iejsce posia­
d a ją : Pogoń katow icka, S tadjon Król. Huta,
W arta , Polonia i W arszaw ianka.

Program radjowy.
Niedziela 12 lipca 1931.

Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 10.00 T ransm isja 
nabożeństw a ze Lw ow a. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie.
12.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 
K om unikat m eteorologiczny. 13.20 M uzyka. 
13.40 S krzynka pocztow a. 14.00 M uzyka,
14.10 O dczy t p. t  „O W ojciechu Gersonie"* 
14.25 M uzyka. 14.35 „P lony  i m iędzyplony”. 
14.50 M uzyka. 15.00 „G łodow anie b y d ła" . 
15.20 M uzyka. 15.30 T ransm isja  z Gdyni, 
K onkurs chórów  okręgu kaszubsk iego  po­
m orskiego Zw iązku kół śp iew aczych. 17.35 
K om unikat „Z p rzed  stu  la t“ . 17.40 K oncert 
popularny. 19.00 Rozm aitości. 19.25 Felieton 
p. t. „ Co w idziałem  w  W a-rszawskiem  Mu­
zeum N arodow em ”. 19.40 S krzynka poczto­
w a radiotechniczna. 19.55 K om unikat m eteo- 
rologiczny. 20.00 „D w ór polski w  p rzesz ło ­
ści i teraźn iejszości” . 20.15 K oncert z D oliny 
Szw ajcarskiej w  W arszaw ie . W  p rzerw ie  
kw adrans literacki. 22.00 F elje ton  p. t. „Na 
tran sa tlan ty k u ”. 22.15 K om unikaty sportow e 
i zapow iedź program u na dzień następny. 
22.30 R ecital śp iew aczy  E. M ossakowskiego.
23.00 M uzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek 13 lipca 1931.
Katow ice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 P rzeg ląd  

p rasy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  o raz  hej­
nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. 12.10
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komu­
nikat m eteorologiczny. 14.50 K om unikaty go­
spodarcze. 15,25 „P aństw ow a odznaka sp o r­
tow a, a  m łodzież”. 15.45 P rzeg ląd  komuni­
kacyjny . 16.00 K oncert z p ły t gram ofono- 
w ych. 16.50 P ogadanka w języku francu­
skim. 17.10 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
17.35 „M yślistw o w  K arpatach  W schodnich".
18.00 M uzyka lekka. 19.00 C odzienny odci­
nek pow ieściow y. 19.15 Rozm aitości. 19.30 
Prof. W ładysław  D zięgiel: „Z dziejów  Ziemi 
Ś ląskiej". 19.50 K om unikaty s tra żac tw a  ślą­
skiego. 19.55 K om unikat m eteorologiczny.
20.00 P ra so w y  dziennik radjow y. 20.15 P o ­
gadanka radiotechniczna. 20.30 O pera M-me 
B utterfly” — Pucciniego z p ły t gram ofono­
w ych. W  przerw ie dodatek  do prasow ego 
dziennika radiow ego”. 22.30 Felieton p. t. 
„M anja tw órcza  M ahom eta”. 22.45 Komuni­
k a t m eteorologiczny. 22.55 M uzyka lekka i 
taneczna.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

11 bm. gościnny w ystęp  P- Marji M alickiej, 
w komipanji S aw ana i M ierzejew skiego. G rają 
kom edję „T rio” . O ile ła tw ą  rzeczą  jest zag rać  
w „duecie” , o ty le  trudniej w  „T rio”. B ile ty  
do nabycia w kasie T eatru . Tel. 24.48.

12. bm. po cenach zniżonych o godz. 15.30 as 
sezonu, opere tka  „W esoła  W dów ka”  z pyszną 
obsadą; w ieczorem  najw eselszy  uśm iech sez onu 
„H ulla di B ulla” w obsadzie najw ybredniejszej.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 11. bm .: „T rio” , w ystęp  Malic­

kiej, Saw ana i M ierzejew skiego o godz. 20,30.
N iedziela, dnia 12. bm .: „W esoła W dów ka"

0 godz. 15,30.
N iedziela, dnia 12. bm .: „Hulla di B ulla” o  

godzinie 20,00. _ _ _ _ _ _

Odpowiedzi redakcji.
S. K. B ielszow ice. S p raw a jes t załatw iona

1 w  najkró tszym  czasie o trzym a Pan i odpraw ę.
N. K. K. U żytkow anie sw ej części spadku 

przed rozstrzygnięciem  sądow em  zależy  od 
zgody w szystk ich  spadkobierców .

T. K. P aw łów . Dopóki rokow ania m iędzy 
P olską i Niemcami w spraw ie ubezpieczenia na 
w ypadek inw alidztw a nie zostaną ukończone i 
przez rządy  pow yższych państw  zaw ierdzone, 
w szelkie s ta ran ia  się o  ren tę  z ‘niem ieckich k a rt 
kw itow ych  będą bezskuteczne.

M łody czyte ln ik  W y ry . N ależy zw rócić się 
do b iura  d e tek tyw ów  „Vox” w K atow icach, ul, 
3-go M aja nr. 36a.

Nr. 222. Poniew aż dom  jest now y (w ybudo­
w any  w  1926 roku), p rze to  nie podlega ustaw ie 
o ochronie lokatorów  i gospodarz może każdego 
czasu czynsz m ieszkaniow y (kom orne) podw yż­
szyć. O czyw iście nie może gospodarz w y zy ­
skiw ać lokatorów . Jeżeli w ydaje  się Panu, że 
kom orne jes t w ygórow ane, natenczas pozostanie 
jedynie rozstrzygnięcie  sądow e, — o ile przed­
tem gospodarz nie będzie chciał za ła tw ić  za­
targu w  drodze ugodow ej.

K. F . Pszów -D oły . S tacja  m eteorologiczna 
w  K rakow ie w raz  z Katow icam i należy do o- 
kręgu VII.

Sprawy towarzystw.
S zarlej. Zw iązek Inw alidów  W ojennych R. 

P. u rządza  w niedzielę, dnia 12 lipca b. r. o 
godz. 5 po poł. zebranie m iesięczne w lokalu 
p  G rabow skiego. Z ebranie Z arządu  o godz. % 5. 
L iczny udział członków  konieczny, Zarząd-

Nakładem firmy „Katolik" spółka w ydawnicza  
i  ogr. odp. w Bytom iu, Śląsk O po lsk i — Dru­
kiem : D rukarnia Śląska, 1 ^ s r . odp., K ato­
wice, ul. B atorego  nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję  odpow iada F r a n c i s z e k  G o d u l a #  

w Król. Hucie*



„Sukces”
Biuro Reklamacyjne 

i Rewizyjno-Buchalteryjne
Katowice

ul. Kopernika nr. 12 Tel. 5-73

Sprawy podatkowe (rekursy, re­
klamacje) itd. Podania, prośby i 
wnioski do władz i urzędów, tłu­
maczenia, zakładanie prawidło­
wych ksiąg handlowych, Sporzą­
dzanie bilansów, inkaso należności

Sumienne, szybkie, solidne za 
miernem wynagrodzeniem.

3328

Rolniku!
M łóckarnie różne sztyftow e, szeroko 

rolócne, m fóckarnie patentow e, m łóckar- 
c«e z cepami, w alcow e na prostą słomę, 
kartoflarki system u „R ychter", geple, 
m aneże, wialnie, różne sieczkarnie, 
pom py i kufy do gnojówki kupisz tanio 
ca  dogodnych w arunkach  sp łaty  we 
fabryce i odlew ni rolniczych m aszyn

inżyniera Barteckieso,
Żory pow . Rybnik

R eparacje wszelkich m aszyn ro ln i­
c z y c h  i t. p. 3330

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Lokując pieniądze prywatnie.
narażasz się na stratę pieniędzy 

i przyjaciół:
Składaj każdy zbytni pieniądz

Spółdz. z odpow. nieogr.

Tarnowskie Góry
Rynek 15 I. piętro

który płaci najwyższe procenty 
bo aż 10%  gwarantuje pewność 
lokaty i terminowy zwrot oszczę­
dności. Oszczędzający u nas 
i członkowie nasi mają pierwszeń­
stwo do korzystnych i ulgowych 

pożyczek.

3453

3

/ f i l

I I

Najtaniej
kupisz u firmy

HEROS" Katowice
ulica 3-90 Maja nr. 23 - Tel. 11-05
Na najdogodniejszych warunkach płatności bez 
poręczyciela. — Pojedyncze m eble na raty 
m iesięczne o d  10 zł. Za so tów ke 15% rabat.
Kupującym z prow, zwracamy koszta podróży.

Z y s k  na kie*  
szcni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy^ 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil 
sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
A le pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuście 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! W ystarczy to zupełnie. 1 paczkę 
Persilu wziąć na 2'h do 3 wiader wody.

Chorym!
i ciężko cierpiącym  przy  różnych p rze­
w lekłych i zakaźnych chorobach, w y ­
cieńczonym  i uznanym  za nieulepzal- 

3440 nych, poleca się
Ciślak, naturalista Katowice, ul. Młyńska 15

Pismo „Droga do Zdrowia" w ysyła bezpłatnie.

1 gatunek długość 75

Tylko jednorazowe ogłoszenie niech każdy za­
chowa. Kosy moje są światowej sław y, które 
wysyłam odbiorcom 40 lat, dawniej z Pleszewa 
obecnie z Poznania. Otrzymuję tysiące podzięko­
wań. Kto zamówi 5 kos, otrzym a 1 kosę w podr- 
runku darmo, przepis ostrzenia i gwarancję do 
lączamy do każdej kosy. Prowadzę 4 gatunki kos 
Gatunekl: Kosa Solingerska ekstra prima litera 
K. S. siecze 300 kroków po naostrzeniu, Gatun.-k 
2-gi: kosa lżejsza ze znakiem serca lub „Piesze 
wianka" przedwojenny gatunek. Gatunek 3-ci. 
kosa w estfa'ska ze znakiem trójkątu. Gatunek 
4-ty: kosa lżejsza stal styryjska, tnie jak brzytew 

80 85 90 95 100 105 110 115 120

Cena zł.:

gatunek 2-gi zł:

gatunek 3-ci zł:

11,00

9,00

7,00

11,60

9,60

7,50

12,25

10,20

8,00

12,85

10,80

8,50

13,65

11,00

9,00

14,50

12,00

9,50

15,55

13,00

10,00

16,50

14,00

gatunek 4-ty zł: 6,25 6,50 7,00 7,50 8,00 8,50 9,00

U t e :  Domański Dom Wysyłkowy Pomań, Wały K riiw ej Jadwigi

17,50 18,00

co

Fa b r y k *  Ch e m i c z n o -Fa r m a c e u t y c z n a
AP.KOWALSKI w a r s z a w a

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
Dachówki cementowej, 
Pustaków betonowych. 
Cembrowin studziennych 
płyt, żłobów, słupów, rur i tp

p o l e c a  3246

Fabiyka Mm  Rzewuski i H a ,S p . lk L  Warszawa, iii. Ordynacka 1
Nagrodzona Medalami Złotem i na P. W. K. w Poznaniu i Między naród. 
Wystawie w Leodjum. — Zysk niewielkiej wytwórni wynosi w sezonie 
5.000 do 6000 zł. — Przedstawicielstwo na Woj. Śląskie i powiat Bę­

dziński: f i r ma  „HAPEKA". Katowice. S talm acha 17.

Popieraj przemysł krajowy

Pszczoły
z ulami, roje w cenie 10 
do 15 zł. wysyła .Potoka* 
Kupczyńce 8 poczta De­
nysów 3467

Dobra okazja
do ulokowania swojego 
kapitału. Mam 4 morgi 
dobrej roli w całości albo 
na budowiska do sprze­
dania, Franciszek Botor, 
Tychy, ul. Sienkiewicza 
nr. 70. 3473

lainy może zaroi
10 zł d z i e n n i e  przez 
sprzedawanie artykułu 
pierwszej potrzeby. Zgło­
szenia piśmienne do Red. 
Kat. pod 100: 3474

Unieważniam
kartę zwolnienia wysta­
wioną przez P. K. U. w 
Białej w 1923 roku nr.

1891. na n a z wi s k o  
Niemczyk Piotr. 3468

P o sm u .ę  2.000 - zl.
na I. miejsce na posiad­
łość wiejską w W. Pieka­
rach wartości 10.000- zł. 
Łaskawe oferty do admi­
nistracji .Katolika* w Ka­
towicach po lit. F. B. 86 

3428

Sprzedam
dobrze utrzym aną

grabiarkę
8etz, Pszczyna ul. Mickie­
wicza 2. 3466

w nasze

u su w a  poa gw arancjq

lózefo  ‘Z ielonackiego 
Chem .Labor.M eridior król.fluto-N

II H O R O
Najśw. Serca Pana Jezusa

w Poznaniu
odbędzie  się 

w dn. 7,8 i 9 września 1931 r,

C ena losu ty lk o  3,— z tl

K ilkanaście tysięcy w ypranych
wartości 90.000 zJt.:

I
Aleksy Waldbers. Rybnik
zegarmistrz, jubiler i optyk, fachowiec 

od r. 1900. — W łasny warsztat.
Od 1 lipca znajduje się mój skład  przy  

ul. Łony 9, w  domu p. Solorza. 
Polecam  się nadal łaskaw ej pamięci 
Szan. klienteli. O bsługa rzetelna. Daję 
za g o tów kę  i na raty  na dogodnych w a­

runkach  sp ła ty .  346.3

II

Wdowiec
la t ponad 40, zdrow y, bez nałogów , do­
brze zarobkujący, pragnie zapoznać pan­
nę lub w dow ę m ającą gotów kę lub real­
ność. D yskrecja zapew niona. Zgłoszenia 
w łasny  rękopis z podobizną do admini­
stracji „Katolika41 w  Katowicach pod 
„W dow iec". 3443

Hotel - Pensjonat
u  M l l S t t l t h O f * *

w uzdrowisku Bad — Landeck na SlasJcu nie­
mieckim.

Na sezon kąpielowy polecam dobrze meblo­
wane, słoneczne pokoje z balkonami i całkowi- 
tem utrzymaniem po cenach umiarkowanych.

W łaściciel jest Górnoślązakiem i upraisza ł  
uwzględnienie tego polecenia. 3388

Chcąc mieć trw ały i bezpieczny dach nad 
głową, używajcie do krycia m aterjały z -górno­
śląskiej fabryki Koszycki i Liber, Nowy Bieruń, 
istniejącej od roku 1901.

W yroby tejże, papa dachowa „KOLIBIT*4 a 
kolorze białym i „CZERWOLIT" o kolorze czer­
wonym bezsmołowcowe nie wymagają smaro­
wania przez szereg lat i uznane są przez Tow. 
Ubezpiecz, jako m aterjały twarde.

Papa piaskowa „Elastyczna" równomiernie i 
ładnie piaskowana gw arantowana co do jakości. 

Żądajcie wszędzie tylko tych wyrobów. 3393

I

Głuchota uleczalna.
W ynalazek Eufonja zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, ciekniende 
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat­
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonja Liszki 
koło Krakowa. 3274


